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P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
(Wiadomości Krajowe z l  Wiednia. 2Zagraniczne z P o r t u g a l i j a :  Plany rewołucyjonistów. —

H i s z p a n i j a : Amneatyja. —  A o g 1 i j  a : Przygotowania do chrztu w zam ku windzorakim, 
—  Polityka* teraźniejszego rninisteryjum. —  F r a n c y j a :  Dalszy ciąg proceau Qaeniaaeta,
(Własna obrona obżałowanych.) —  Nowe zeznania w tym procesie. — K r ó l e s t w o  P o l ­
s k i e .  — T u r c y  j a ?  Nowy Wielki Wezyr. —  N ow iny Lw ow skie. — W iadom ości han­
dlowe i  p rzem ysłow e : Lwów. ■— Sauok .—  Stosunki ludności Galicyi. (Dokończenie.)

Wiadomości krajowe.
—  Z W iddnia . —

Połąozona kancolaryja nadworna, przez posu­
niecie komisarza cyrkułowego drugiój klaay Karola 
W a n g e r r a a n n a ,  na pierwszego komisarza 
cyrkułowego , wreszcie przez peusyjonowanio 
drugiego komisarza cyrkułowego Frańoiszka N e- 
m  e t h y, opróżnione tv Galicyi dwie posady ko­
m i s a r z y  cyrkułowych drugiej klasy, nadała trzecim 
komisarzom cyrk. Albertowi O l s z e w s k i e m u  
i Janowi O n d e r e k ,  a na opróźuione przez to 
posady dwóch komisarzy cyruulowych trzeciej 
klasy, posunęła koncepistów guberuijalnych T o ­
masza K r a l  i Józe fa W y s z y ń s k i e g o .

Wiadomości zagraniczne.
Portugalija.

Statkiem parowym N largaret otrzymano w An­
glii wiadomości z Lizbony do d. 7go g rudn ia .— 
M o rn ing  - C hronicie  z dnia H g o  b. m. podaje 
następującą ich osnowę: »W najnowszych do­
niesieniach, uadeszlych statkiem parowym M ar- 
g a re t  z Lizbony, wyczytujemy, że partyja Królo­
wej w Lizbonie bardzo się ucieszyła udzieleniem 
lorda H o w a r d  d e  W s l d o t i ,  w którem  tenże 
oznajm ia, iż nasz poteł w Madrycie otrzyma! od 
lorda A b  e r d o e n ,  rozkaz oświadczyć tamtejsze­
m u rządowi , że życzeniem rządu angielskiego 
je s t ,  popićrać iak Dajlepsze porozumienie tnie­
m y  Hiszpaniją a Portugalija , i że bacząc na trak­

taty między Angliją e Portugalija istnące, wszystko 
wstrzymywać będzie coby niepodległości Por­
tugalii z jak ie jbądź  strony zagrażało. Jestio ski­
nienie , które podobno pogłoski o pewnych za­
miarach Hiszpanii pod względem Portugalii spo­
wodowały. — Dzienniki rewoluoyjne w Lizbonie 
srożą się bardzo o t o ,  że tym sposobem na jaw 
wywołano ich olany uchylenia Królowej od rządu 
a ustanowienia Ilejencyi. — Nasz korespondent 
lizboński zapewnia , iż zamierzano zmusić Kró­
lowe do abdyhacyi i zaprowadzić pod wpływem 
hiszpańskim Rejencyję , która się później o za­
oleicie między Następcą portugalskim (cz tero- 
letuiem dzieckiem) a Izabellą Królową Hiszpań­
ską układać miała. —  Podług Correio P ortugucz, 
nowego dziennika ministeryjalnego, rozgłoszona 
była wieść o spisku tego rodzaju w Lizbonie i po 
wielu innych miastach Królestwa. Pau P a s s  os  
oświadczył się publicznie za bliższem połącze­
niem się z Hiszpaniją ; wymieniają w nim je­
dnego z tych , którzy w zamierzonej Ptejencyi 
udział mieć chcieli.8

Hisspanija.
M a d r y t  d n i a  11.  g r u d n i a .  .Gazeta 

dworu4 w dzisiejszym num erze  swoim zawiera 
wyrok R ejen ta ,  mocą którego wszystkim olice- 
ro m  i szeregowym , którzy do powstania w paź­
dzierniku należeli ,  dane jest p r z e b a c z e n i e .

Z niespokojnością oczekują w Madrycie skutku, 
wyborów do A y  un tu m ien tó w , k tóre podobno n; 
korzyść partyi republikańskiej wypadną. W Ra
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cel o n ie , Walenoyi i po innych miastach partyja 
panująca prosiła o pomoc M oderadosów , ale ci 
nie chcieli nic m<nd do czynienia z swoimi cie­
mięzcami ; przeto pomyślny skutek republika­
nów dziwie nas nie powinien.

W ielka B rytanija i  Ir landyja .

L o n d y n  d n i a  18.  g r u d n i a .  Oprócz Frog- 
m o re-L o d g e  i domu położonego w C astle- H ill 
w W indzorze, wyporządzonych na pomieszkanie 
licznych gości, bądź juz zaproszonych bądź jesz­
cze  zaproszonymi być mających na chrzest księ­
cia W a l i i ,  w samym pałacu nawet owe wszyst­
kie pokoje, bez których tylko przy mającym na­
stąpić obrzędzie obejść się będzie m ożna, urzą­
dzają na pom ieszczenie najznakomitszych gości 
Królowej Jm ci. Sądzą, i e  festyny w zamku 
windzorskim na obchód chrztu dni kilka po­
trwają i ze kilka świetnych uczt w St. Georgen. 
H all wyprawionych b ęd zie , ponieważ tak licz­
nego spodziewają się zjazda, iż nie będzie m o­
żna wszystkich osób naraz w tej sali p o m ie śc ić .  
P . M a w d i t t ,  pierwszy yeoman w wydziale 
królewskiej cu k iern i, pod którego dozorem fo- 
biono pasztet ślubny dla Jej Król. M ości, zaj­
m uje się od dni kilku już w towarzystwie drugiego 
yeomana pana T h o m a s  ułożeniem  stosownych 
godeł i obm yśleniem  jak najwytworniejszych przy-' 
ozdobień pasztetu , przeznaczonego na chrzest 
m ałego królewicza, jakotćż urządzeniem stołów 
na uczty w St. Georgen-Hall. Po ucztach , jak 
słychać, mają następować koleją najświetniejsze 
bale i koncerty. Maty książę W a l i i  ma zaraz 
po chrzcie być pasowany na kawalera orderu 
podwiązki, w obec wszystkich znajdujących sie 
w Anglii kawalerów tegoż orderu. J e r z y  IV., 
ostatni książę W a.1 i i , mając pói-czwarta roku 
był dopiero dnia 26. grudnia r. 1765 przyozdo­
biony orderem podwiązki. Zawsze jeszcze nie 
wiadomo dokładnie, którego dnia teraźniejszy 
książę W a l i i  chrzczonym będzie.

M orniflg  - Chronicie zwraca na to uw agę, ze 
tak hrabia A b e r d e e n  jakoteż Sir [Robert 
P e e 1, nie zdają się chcieć zachowywać czysto- 
łorysowakiej polityk i, lecz io  raczej myślą pro­
wadzić dalej politykę Wigów. P. Henryk B n 1- 
w e r ,  czyni uwagę toż pismo ku poparciu zda­
nia swojego, pozostał przy poselstwie w Paryżn, 
i teraz jeszcze , jak bywało za ministerstwa Wi­
gów , jest duszą onegoż. Przyobiecanego ogra­
niczenia podbojów francuzkich w Algierze , nie 
można sio i pod Torysami spodziówać, W H isz­
panii prowadzi lord A b e r d e e n  zupełnie dalćj 
bolitykę lorda P a l m e r s t o n a ,  luboć sympa- 

torysowskie powinny być raczej za Rejentką 
•eci.w demokratom. W Portugalii takie po­

zostaje lord H o w a r d  d e  W a l d e n ,  posiany 
tam przez Wigów. Słowem  lord A b e r d e e n  
postępuje w ślady lorda P a l m e r s t o n a ,  jak 
Sir Robert P e e 1 w ślady lorda John R u s s I a.

Dopiero dnia 13. grudnia wymieniono ratyfi* 
hacyje traktatu z dnia 13. lipca. Przez długie  
ociąganie się Porty do tego przyszło, że a sze­
ściu dyplomatów, którzy pierwotnie ów traktat 
podpisali, przy wymianie ratyfikacyi dwóch tylko 
było obecnych, to jest baron B r u n ó w  i baron 
N  e n  m a n n .  Lord P a l m e r s t o n  nie jest 
już ministrem , baron B ii 1 o w odwołany z po­
selstwa w Londynie, przeniesionym został do 
Frankfortu , książę jE s t e r h a z y nie powrócił1 
je szcze , a p. B o u r ^ u e n & y  do Konstantyno­
pola pojechał.

Times powiada, i e  zupełnie jest bezzasadną 
rozgłoszona przez niektóre pisma wieść, jakoby 
z powodu narodzin księcia W a l i i ,  zostający 
w więzieniach zbrodniarze ułaskawionymi być 
m ieli.

P o d a n y  przez dziennik Globe mniemany plan 
teraźniejszego ministeryjum pod względem ustaw 
zbożowych, ogłasza gazeta M orning .  Post za 
czczą plotkę m iejską, niezasługującą na naj­
mniejsza wiarę.J t o

M a c  L e o d a  miano uwięzić w Kanadzie za 
przeniewierzenie , jakiego będąc szeryfem pew­
nego hrabstwa dopuścił się w powierzonych mu 
sumach.

Podczas gdy w Indyjach wschodnich zawsze 
jeszcze zdarzają się S u i t y , to jest palenie się 
wdów wraz z swymi zmarłymi m ężam i, jak te 
niedawno stało się w państwach Nizamu dekar­
skiego, gdzie Anglicy tem a okrutnemu zwycza­
jowi bynajmniej przeszkodzić nie mogli , z kąd- 
inąd znow u, nawet pomiędzy samymi Hindami, 
okazuje się dążność zniesienia przesądu, prze­
szkadzającego wdowom w powtórnóm za mąż pój­
ściu. I tak między innem i pewien bogaty ku­
piec w K alkucie, im ieniem  B e b u  M u t i l a l  
S i l ,  wyznaczył 10,000 rupińw  nagrody dla 
pićrwszego młodzieńca z plem ienia Miodów, 
któryby wdowę pojął. D ługi czas trwało zanim  
kto do tego aię z g ło s ił; nareszcie jeden z ucz­
niów kolegiom  Ilindów dał się nakłonić powa­
bami m łodej wdowy do zrucenia więzów prze­
sądu i przyjęcia wraz z jej ręką 10,000 rupiótO,

F rancyja.

S ą d  p a r ó w .  P o s i e d z e n i e  d n i a  l5 g o  
g r u d n i a .  Gdy w ciągu posiedzenia kilku 
obrońców raz jeszcze za swymi klientami glos 
zabrało , prezydent zapyteł prokuratora jcneral- 
nego, czy ma co jeszcze dodać. Ten powstawszy 
odczytał na zakończenie następujące rekwizyto-
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r y j u m : rPod względem P r i o u l a  oświadcza
ministoryium publiczne , że m niem a los jego 
cdać na mądrość sądu. Co się Q u e n i s s e t a  
dotyczy, wnosimy, ażeby on uznany był winnym 
popełnionego na dnia 13. września zam acha i 
spiska, mającego zamiar rząd obalić lub  zm ie­
nić. Pod względem B o u c h e r o n a ,  C o l o m -  
b i e r a ,  E r a z i e r a  (zwanego Jual), D a f o u -  
n ,  P e t  i t a  (zwanego A ugust) ,  J a r a s s a , .  
L  a o n o i s’a , E a g g i a  (zwanego Martin) i 
M a i l e  t o wnosimy , .ażeby uznani byli winny- 
nymi należenia 4o zamachu z d. l3 g o  września 
i udziału w wyżpomicnionym spisku. Zdajemy 
lo na mądrość sądu, czy E o u c h e r o n ,  B a g -  
g i o  i M a i l  e t  moją uzyskać złagodzenie kary. 
Co do obzałowanych D u p o t e g o , M a  r  t i n a ,  
F o u g e r o j a ,  „ B o n z e r a ,  C o n s i d e r a  i 
B a z  i n a  w nosim y, ażefiy winnymi nd tia łn  w 
spiska uzDani byliJ uważamy wszelako , ze co 
do M a r t i n a  i F o u g e r a j a ,  zajść mogą ła ­
godzące okoliczności.« — Prezydent zapytał po- 
tóm  obiałowanego Q n e n i s s e t a ,  czy ma co 
jeszcze na obrfcnę swojo dodać? Q u e n i s s e t  
powstał z papierem  w ręko, który drżącym gło­
sem  i widocznie mocno wzruszony odczytał: 
»Gdy mi głos mieć zezwolono, użyję go najpierw 
dla podziękowaoia panu P a i l ł e t ,  który tak 
wielki rozwinął talent w obronie mej zagrożonej 
głowy. Upraszam go , by odemnie przyjął po­
dziękę za sposób , w jaki wywiązał się z tak 
przykrego polecenia. Fam ilija  moja i ja  nie 
zapom nim y nigdy łój jogo przysługi. Wy wiń­
cie, Mości Panowie Parowie, ile cierpieć m usia­
łem  od dni ośmiu, że m ów iłem  prawdę. Dziś 
dziękuję Bogu, że nowy obzałoweny wystąpić 
m u s ia ł ,  dla udowodnienia W P anom , iż kłamcą 
nie  byłem. Przyznał się on do rozdawania ła­
dunków. Wszystko, co m ówiłem  , jest prawdą, 
i zaiste byłoby dla m n ie  wielkiecn nieszczęściem, 
gdyby prawda musiała się rozbić o skalę k ła m ­
stwa. Powiedziałem także W Panom  Mości Pa­
nowie, że bronić się nie c h c ę ;  » teraz nie b ro ­
nię  s i ę ,  ale z ulicy P op in co u rt  słyszę dwa ża- 
łoŚne głosy, mojej żony i mego dziecka. Sly- 
szę, jak  dziecię m oje  woła do m n i e : rOjcze, 
więc nie chcesz się b ron ić ;  chcesz nienawiść 
rzemieślników i pogardę mieszkańeów wziąć 
a sobą do grobu !<* Gdyby m n ie  skromność nie 
wstrzymywała, rzuciłbym się do nóg dworowi; 
starałbym  się tym, względem których karygo­
dnym jestem , okazać m o je  wyrzuty sumienia. 
T a k ,  [Mości Panowie! je s tem  zdradzony, zdra­
dzony niegodziwym sposobem. Słyszeliście sa­
m i ,  że miano tylko zapas 21 ładunków, a ja  
m n ie m a łe m ,  że posiadano cały magazyn, by na 
p n łk  uderzyć. Nie wiem ju ż  com u c z y n i ł , nie

wiótn jak  tego dopuścić się mogłem  , ale z re- 
zygnacyją poddaję się losowi. W iem o tern, żo 
cierpienia człowieka kończą się na tym świecie, 
i wierzę w inne, wieczne życie ; w iem że jest 
grzeoh piórworodny, który na nas. wszystkich 
przy urodzenia cięży. Wszystkie m oje błędy, 
wszystkie moje wykroczenia, wszystkie zbrodnie 
m oje wyspowiadałem Bogu, a teraz się z n ich 
przed W Panam i spowiadam. Jestem  godnym 
kary, ale żal m ój jest  wielki. Na to tylko j e ­
szcze uskarżać się muszę, że panowie adwokaci 
i ich klienci wyrzekli to przekonanie, iż m oja 
głowa jest dostateczną do zadosyćuczynienia tak 
wielkiój zbrodni. N ie , moja głowa ani setnej 
części tój zbrodni n ie  godna. Będąc przekona­
nym  żo byłaby dostateczną, sam wziąłbym ją  
(tu obu rękoma ujął się za głowę) i ną ziemię 
c i s n ą ł ; ale chciałbym oraz, ażeby krew , która- 
by z nićj wytrysła, zbroczyła także suknie owych 
republikanów. Poznanoby ich wtedy po ich  
splamionych szatach i nikogo więcćj nie mogli­
by omamić. Tyle tylko m ia łem  do powie­
dzenia.*

Inn i obżałowaui , zapytani przez prezydenta, 
czy mają co jeszcze powiedzióć, poprzestali po 
większej części na zapewnieniu o swej niewin­
ności. Gdy kolej przyszła na obiałowanego D u- 
p o t y ,  powstał i r z e k ł :  ».Mam tylko kilka słów 
dodać ; sprawa moje była tak zręcznie przez 
pana L e d r u - B o l l i n  bronioną, że powinie­
nem  wyrazić m u ta  wdzięczność moje. Od lat 
dziesięcin zawikłany w walki druku , wystawia­
łem  się na wszystkie ich niebezpieczeństwa. 
Przykrości zawodu mego nie były m i  nieznane; 
zniosłem je  z odwagą. S łuchałem  cierpliwie 
zaskarżenia, co nie jeat tak łatwem. Zo spo- 
kojnością , jaką  dobre sum ienie  n ada je ,  znio­
słem pogardo i wszelką hańbę, jakich przed­
miotem byłem . Łeoz n im  się to wszystko skoń- 
c i y , w inienem przed publicznością, ltu sławie 
cywilizacyi, protestować prlcciw  owej niesłysza- 
nej myśli , która w zaskarżeniu jest panująca.
Cbcą w osobie m o je j  d ru k  ukarać, chcą dzień- 
niltarzom ich wolność, ich własność wydrzeć, 
a gdyby sprawo moja przegraną została, to na przy­
szłość nie potrzeba bodzie jak  tylko jakiegobądź 
pozoru, by dzieńnikarzy z m ów nicy , z której 
ninie teraz WPanowio słuchacie , zepchnąć na 
owo miejsce, jakio w  tej chwili zajmuję. Co 
się m nie  dotyczy, który krajowi m em u  z wszy- 
gtitych sił moich s łu ż ę ,  wdzięczny jestem  o1* 
gaaom jego , ze się za sprawą moją ujęły- d0'  
don organ jest bezsilnym przeciw potędze, któ­
ra go u t łu m ia ; ale cały d ruk  jest silniejszym 
niż jeg° wszyscy wrogowie. Wyroku Waszego 
Mości Panowie oczekiwać będę *e epokojaością .g

/



1006

uczciwego człowieka; jakkolwiek on wypadnie, 
aui z niego tryjumfować nie b ęd ę ,  ani się nim 
m e  dam pognębić / 1

Prezydent w końcu zwróci! się jeszcze do D u* 
ł o u r a  i zapytał g o ,  czy pozostaje przytem, ze 
dalszych zeznań nie uczyni ? — D u f o u r s
»PtzyszłoŚB wszystkoto wyjaśni.« —  P r e z y ­
d e n t :  »Nie mogę nie uczynić ci tej jaszcze 
uwagi , ze jeźli chcesz istotnie jako uczciwy 
człowiek um rzeć  , powinieneś zupełną prawdę 
powiedzieć i oświecić sprawiedliwość, z jakich 
przyczyn w nieszczęście twoje popadłeś. Ctyliż 
się nie obawiasz , ażebyś awojem milczeniem 
nie stał się innym  szkodliwym , których w ta­
k ie  sam e chcą zawikłać s id ła -7 Powiedz nam 
przeto za jakiem i poszedłeś namowami, kto cię 
wtrącił w tę przepaść zbrodni, która cię na karę 
ustaw naraża?* —  D u f o u r  milcząc chwil k i l­
ka z głową spuszczoną, wzniósł oczy i zaw oła ł : 
^Nieszczęsna gw iazda! Gdyby aię mi była le p ­
sza pokazała, byłbym aię jej uchwycił,  by aię 
jej nigdy nie popuścić. P ow ta rzam , ze gdyby 
który z tych oto obwinionych był w stanie za­
burzyć spokojność kraju , powiedziałbym : T en  
j e a t ! Ale między nimi żadnego takiego nie m a,«
—  P r e z y d e n t :  »Rozprawy sądu skończone, 
ju t ro  z raoa , punkt o godzinie l 2 tój , uda się 
sąd do sali naradczej na ustęp. (Sądzą , że wy­
rok przed aobotą dnia l 8go b. m . wydanym nie 
będzie.)

P a r y ż  d n i a  17.  g r u d n i a .  Sąd parów za­
wsze się jeszcze naradza; publiczność z wielką 
ciekawością oczekuje wyroku , mianowicie pod 
względem pana D u p o t y. Pisma publiczne 
w ogólności mało mają nadziei co do losu tego 
dzieńnikarza , a wieści w obiegu będące wnosić 
b a z a , że sąd parów nie bardzo m u  jest przy­
chylnym. Skazanie go wywrze wpływ nieprzy­
jem ny  na część oświeconą ludności. P. D u- 
p o t y  jes t  niewątpliwie kary godnym , ale nie 
33 spisek lub sprzysięzenie , przynajmniej udział 
jego w tern nie jest udowodnionym. Jest on 
winnym przekroczenia drukn , które przez sąd 
aasysów, nie zaś przez sąd parów sądzonem być 
powinno. Proces Q a e n i s s e t a ,  który jn ż  do 
końca się zbliża , nie bardzo poruszył publicz­
ność fraucuzką, a spowodowana przez D u f  o u r  a 
epizoda prawie żadnej nie zwróciła uwagi. Od 
lat dziesięciu tak bardzo przyzwyczajeni jeste­
śmy do dram tego ro d z a ju , że gdy przez in- 
strukcyję lub  niedyskrecyję d ruku  główne pun- 
k ta  są ju ż  w iadom e, o resztę niewiele kto się 
troszczy.

 d n i a  18. g r u d n i a .  Obżałowani D n«
f o u r  i C o l o m b i e r  kazali wczoraj powiedzieć
- anu P a a c j u i e r ,  że skłonili się do uczynienia

zeznań największej ważności. Prezes tudu p i» 
rów niezwłocznie do nich pospieszył i m ia ł 
z nimi długą rozmowę, skutkiem  której posłano 
natychmiast ajentów policyjnych do pomieszka­
nia trzech osób, skompromitowanych zeznania­
mi obżałowanych. Dwie z tych osób zastano 
w pom ieszkaniu , ujęto i osadzono w więzieniu 
laxem bursk iem  , gdzie j e  natychmiast pod śledz­
two poddano. S łychać , że bardzo ważne doku- 
mentn znaleźć miano w pomieszkaniu tych o- 
sób i że uwięzieni należą do wyższej klasy spo­
łeczeństwa , niż Q u e n i s s e t  i, ,jego współ wino­
wajcy. Jedno z pism tutejszych tw ie rd z i , że 
z powodu tego wypadku sąd parów obrady swoje 
przerwał. Lecz to jest  w najwyższym stopniu 
n iepodobnem do prawdy, bo chociaż sąd parów 
za samowładnego się uważa , nie można jednak  
m n ie m a ć , ażeby chcia"', się wyłamywać ze zwy­
kłej we wszystkich sądach formalności i zam ­
knięte już rozprawy sądowe znowu rozpoczynać. 
Gdy sąd przysięgłych odejdzie na ustęp do sali 
naradczej, ju z  jej opuścić nie m oże, dopóki wy­
roku nie wyda. Nowe zeznania, wciągające 
w proces nowe osoby, nie mogą skłonić sądu 
przysięgłych do przerwania narad swoich a s łu ­
chania nowych rozpraw. Zapewne i sąd parów 
trzymać się zechce w obrębie tych f o r m u ł , o- 
partych na uczuciu ludzkości. Chociaż nowo. 
uwięzione osoby, spoźuionemi zeznaniami D u- 
f o u r a  i C o l o m b i e r a ,  w zamach z dnia 13. 
września zawikłanó zosta ły , wszelako owi 17 o- 
sk a rż e n i , którzy ju ż  przeszli wszelkie koleje 
procedury k rym ina lne j ,  mają niejako prawo do 
niezwłocznego wyroko. W takim razie jest spra­
wą publicznego ministeryjum  , uzyskać inną u- 
chwałę królewską, morą której sąd parów był­
by powtórnie zw o łan y m , dla sądzenia oskarżo­
nych drugiej kategoryi.

Właśnie dowiadujemy s ię ,  że skutk iem  ze­
znań D u f o u r a  uwięziono sześciu wojskowych 
załogi paryskiej, którzy mieli ładunków dostar­
czyć. Jednego z lekarzy tutejszych miano tak­
że uwięzić, C o l o m b i e r  zresztą miał dać adreay 
najwięcej wpływa mających członków pewnego 
tajnego towarzystwa; między innem i mocno szu­
kają niejakiego C l e m e n t a ,  k tórem u zeznania 
C o l o m b i e r a  wielką ważność przypisują, —■ 
D u f o u r ,  C o l o m b i e r  i wszyscy inni obżało­
wani mieli bardzo za zbliżeniem  aię spodzie­
wanego wyroku śmierci podupaść na mocy d u ­
cha i dosyć wyraŹDie dali się słyszeć z nadzieją, 
że zeznania ich złagodzenie kary spowodują.

Ojciec Q u e n 5 a a e t a  m ia ł przybyć do Pa­
ryża, w zamiarze podania Iirólowi prośby o uła­
skawienie syna.

L a  Presse  po kilku  dniach milczenia zaczy­
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na znowu walkę o kandydaturę pana L a m a r -  
t i n e .  Powtarza w dłuższym artykule to wszyst­
ko , co powiedziała dawniej za swym kandyda­
te m  i kończy następującą uwagą: »Mianowanie 
pana L a m o r t i n e  będzie rodzajem większości; 
kandydatura pana S a u z e t , gdyby nawet po­
myślnym skutk iem  uwieńczoną została, nie bę­
dzie niczem innem , jak  tylko mniejszością.*

Hrabia Pjo n t o i s , ambasador Francuzki w Kon­
stantynopolu , przyby^ wczoraj do Paryża.

D. l5go  grudgja, jako w rocznicę wprowadze­
nia do Paryża ciała N a p o l e o n a ,  mnAstwo 
osób, złożonych po większej części z gwardzi­
stów narodowych w m undurach  , udało się do 
kościoła inwalidów, dla powitania trunoy Cesa­
rza. Po między t łum em  odwidzających spostrze­
gano kilka odziaiów dawSój gwardyi , w szere­
gach po cztórech ludzi. Kaplica, gdzie stoi t run- 
na Cesarza, okryta była wieńcami nieśmiertel­
ników.

Pisza* z Tulonu  pod dniem  12. b. m . , że 
złożona z cztewech okrętów linijowych a do Le- 
wantu przeznaczona dywizyja, gotowa jest  pójść 
pod żagle i ma być jeszcze kilku fregatami po­
większona. Słychać ze p. d e l a S u s s e  przez 
k o n tra d m ira ła  L e r a y  zastąpionym będzie.

M o n iteur  zawiera uchwałę królewską z dnia 
7go b. m . , mającą na celu lepszą organizacyję 
krajowego wojska posiłkowego w Algierze. Spra­
wozdanie ministra wojny, na któretn uchwala ta 
Jest uzasadniona, powiada, ze arabskie wojsko 
posiłkowe, składające się w tej chwili z 6500 lu ­
dzi, między którymi 4000 konuicy, odwaga i 
wiernością swoją było tem pożyteczniejszem armii 
francuzkiej , ileze trudy w najdalszych wypra­
wach i zgubny wpływ klimatu, lepiej niźli F ran ­
cuzi znosić umiało. W sprawozdaniu zaproje­
ktowano: 1) Uformowanie z wszystkich konnych 
plemion posiłkowych jednego wielkiego korpusu, 
mającego na ten raz składać się z 20 szwadro­
nów i mieć nazwę Spahów. 2)  Uformowanie 
trzech oddzielnych batalijonów piechoty arabskiej, 
z których każdy składać się ma z 1781 ludzi i 
mieć nazwę tyralierów.

Do G a zc tte  des T r ib u n a u x  piszą z M ontpel­
l ie r  pod dniem  13. b. m . :  r.Maryja C ą p e l i e  
{Lafarge) zawsze jeszcze jest chorą. Żołądek 
jej tak osłab iony , ze wszelki pokarm  wyrzuca. 
Widok szaty aresz tanckie j, która jój dla przy­
wdziania przyniesiono , w taką wprawił ją roz­
pacz , ze stan jej zdrowia jeszcze się bardziej 
pogorszył. rNie przywdzieję nigdy tej liberyi 
hańbyU  zawołała rzuciwszy się konwulsyjnio na 
łoże , z którego nie powstała już  więcej. Wciąż 
jeszcze jak  najsurowiej zakazano, ażeby ją nikt

z obcych nie odwidzał. Jedynie k re w n i , k tó ­
rych Maryja C a p e l l e  ma w Montpellier, otrzy­
mali pozwolenie, co niedziela widzićć sie z nia 
na kilka m innt. M ebli ,  przysłaDydh je j  dow ie­
z ien ia ,  nie przyjęto. Izdebka je j  n iczćm *się  
nie r^ ln i  od izdebek innych więźniów. Słowem 
powiedzieć m ożna , że chociaż Maryja C a p e l l e  
z powodu sianu zdrowia swojego nie pełni je ­
szcze robót dom u poprawy, nremniej wszelako 
i w wyższym stopniu niż którabądź z uwięzio­
nych , cały ogrom kary ponosi. Dla kobiety tej 
ju z  się wszystko skończyło; m oralność, ustawy 
a nawet ludzkość sama Dakaznją odtąd milcze­
nie i zapomnienie.*

j e n e r a ł  B u g e a n d  p rzybędzie  za dni k ilka  
do T u l o n n ,  poczćm  w Paryżu osobiście zdan ie  
swoje pod w zględem  pom nie jszen ia  a rm ii  afry- 
kańsk ić j  wynurzy. P o m n ie jsze n ie  to uważają 
te raz  wszyscy prektyczDi wojskowi za n iedorze­
czność. Albo zamyślają kołonizacyję i system  
je n e ra ła  B u g e a u d  w ykonywać dalej i  przez  
lat k i lka  działać k o n s e k w e n tn ie ,  albo l e i  m o ­
w a  rozpocząć się m a  dawna niedetermiDacyja, 
chwiejąca się polityka izb, chw ytan ie  się to te­
go, to owego środka, bez  s ta łego sys tem u. Nie- 
wróżąc sobie św ie tnych  s k u tk ó w ,  jak ieby  dła 
F rancy i z posiadania Algieru w y n ik n ę ły ,  wsze­
lako jaw ną jest  r z e c z ą , iżby ca łk ie m  niestoso­
w nie  było osłabiać w tej chw ili  naprzeciw  A b d- 
e l  B a d e r o w i  a lg ierską  za łogę ze  względów 
ekonom icznych . W ypada raczej c a łk ie m  ustąp ić  
z  Algieru, n i l  ciągle dla niedosta tecznych środ­
ków w ielkie aum y Dadarem nie poświęcać a po­
t e m  w ie ik iem i w ydatkam i a s łabem i sku tkam i 
przestraszać się i wstecz cofać. Atoli izba te­
raźniejsza nie jes t zdecydow ana , nie zdaje się, 
oby ooa przeciw Algierowi albo d ła A lgieru  co 
uczyniła; będzie ona ciągle się c h w ia ła ,  jeże li  
je n e ra ł  B u g e a n d  swoją dobitną , p rzekonyw a­
jącą  wymową innych  sku tków  n ie  osiągnie.

Królestwo Polskie.
—- Z  W a rsza w y  d  24. g ru d n ia . —

Ogłoszono postanow ienie  Rady Administracyj­
nej wydane d. 17. b. m . ,  że umieszczony w rzę­
dzie osób z amnestyi niekorzystających , były 
wojskowy Iłarol K o w n a c k i ,  m a być wykre­
ślony z listy im iennćj , przy postanowieniu z d. 
28. czerwca ( 10, l ipca) 1835  roku  ogłoszonej , 
i konfiskata jego m ają tku  z wezelkiemi skutka­
mi cofnięta. (G .W '.)

Turcyja.
W najnowszych  w iadom ościach  * K onstan ty­

nopola pod d n ie m  8 . grudn ia  donoszą: iH a t ty - 
szery fem  ogłoszonym  u  Wysokiej Porty  d n ia  4.
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.  b. m . kwieskowano dotychczasowego Wielkiego 
Wezyra R e  u f  B e s s ę  i tę najwyższą godność 
państwa nadano byłem u seraskirowi Syryi I z z e -  
t o w i  M e h m e d o w i  B a s z y .  Nowy Wielki W e­
zyr ' pospieszył natychmiast do S e ra jn , dla zło­
żenia "ułtanow i uszanowania , zkąd udał ~ie do 
B a g cze  - K apussy  na wschody do wylądowania 
p rzeznaczone, gdzie już  zebrani byli urzędnicy 
P o r t y , dla odprowadzenia go w uroczystym o r­
szaku do Wysokiej Porty, dokąd według dawne­
go zwyczaju przez S z e i k a - i i l - I s l a m  (najwyż­
szego Muftego) wprowadzony, powitany był przez 
zgromadzonych Baszów.*

s l z z e t  M e h m e d  B a s z a ,  który j a z  w roku  
1 8 2 8 , wszelako na czas krótki ty lko, posadę 
W ielkiego Wezyra p iastow ał, przez zaufanie 
Sułtana M a h m u d a  doszedł był za m łodu  do 
najwyższych godności, między którem i szczegól­
nie zasługuje na wymienienie godność Iiapudaoa 
Baszy czyli wielkiego ad m ira ła ,  którą sprawo­
wał pr^red swem  ówczasowem wyniesieniem na 
stopieó Wielkiego Wezyra. Od tego czasu uży­
wano go bądź jako wielkorządcę po prowincy- 
jach, bądź jako  dowódcę oddziałów pojedyńezych 
wojska w małej A zyi, aż nareszcie w sierpniu 
ro k u  1840 guberna to rem  wojskowym Dardanel- 
Iów m ianowany, w miesiąc później powołanym 
by ł do Syry i , dla objęcia tamże naczelnego do­
wództwa nad arm iją  otomańaką. Nieszczęśli­
wym przypadkiem w nogę zraniony, odwołanym 
być m usiał i czas niejaki w Gałlipołi przepędził, 
poddając się tam że lekarakiej kuracyi. Miano­
wany wielkorządcą A dryjanopola , dla n iebez­
piecznego stanu swój rany nie mógł się tam 
u dać , jakoż J a k u b a  B a s z ę  na owo wielko- 
rząd łtw o posłano. Niedawno dopiero I z z e t 
M e h m o d  B a s z a  zupe łn ie  wyleczony do sto­
licy powrócił.*

NOWINY LWOWSKIE.
Mimo że chów koni przedniejszych ras , wiele 

wymaga m o z o łu ,  kosztów, znajomości rzeczy, 
a nawet i ofiar , i przytóm dla tych , którzy sio 
tą piękną gałęzią przem ysłu  w naszym kraju 
za jm u ją ,  częstokroć n ie  bardzo jest pop ła tny ,—  
n ie  zraża to przecież prawdziwych Inbowniliów 
i  znawców, jak  tego nowy, pocieszający przy­
kład  dał pan A l e x a n d e r  J a ź w i ń s k i ,  który 
do swego stada w B o r t n i k a c h  nabył właśnie 
dwa ogiery bardzo szlachetnego zawodu: Jeden 
x nich z nazwą U d-dnan , siwy, 1 5 mi ar y,  
rasy S ig la w i  zw anej, sprowadzony w roku 1836 
x A l a p p u  przez księcia C o 1 1 o r e d  o - M a n s -  

e l d ,  a kupiony na miejsca przez wielkiego

znawcę barona O l t e n f e l s a ,  wówczas c. k. ao- 
stryjackiego konsula  ; kod ten znany już  był 
w A l e p p i e  c. k. majorowi baronowi H e r b e r ­
t o w i ,  komendantowi zakładu w B a b o l n i e  
(w Węgrzech). Drugi ogier z nazwą F a rc h a n , 
nrodzony już  w dobrach księcia C o l l o r e d o -  
M a n a f e l d ,  4 le tn i , 15 %  m ia ry ,  f o l b l u t , po 
ogierze arabskim Farchan  i klaczy arabskiój 
H e le g a , k tóre  w roku 1836 tymże samym trans­
portom  co i ogier U d-d n a n , s A l e p p o  sprowa­
dzone zostały.

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
(Nieurz(dow*.J

j . s

la r g  na w o ły  w e L w o w ie  d. 27. g ru d n ia  1841.

Na ten targ przypędził Mortko N e u m a n a  
z Narajowa 28 w ołów, ważących mięsa po 14 
a łoju po 1 3/a k a m ie n i , i sprzedał je  tutejszym 
rzeźnikom  po 97 zr. 30 kr. w. >f.

S a n o k  d. 22. g ru d n ia  184 1. Na ja rm a rk u  
Bożego Narodzenia, który się tu dnia 20 . b. m . 
odpraw ił,  było do 800 wołów; z tej liczby sprze­
dano do 3 5 0 ,  i to najdroższe cztery pary za­
płacono po 145 zr. m. k . , resztę zaś coraz ni­
żej aż do 60 zr. m . k. Wszystkie woły były 
z  poblizkich okolic , a stadnych wołów nie było 
żadnych. Ton ja rm ark  bywał zwykle jednym  
z najlepszych ; w tym zaś roku nie chwalą go, 
bo m ato  było kupca.

Handlu  produktam i nie masz prawie żadnego : 
wódka nie m a odbytu w wielkich partyjach i 
tylko na miejscową potrzebę odchodzi, garniec 
okowitei 30atopniowej po 28 do 30 kr. m . k. 
I na zboże trudno o k o p c ą  w poblizkości; w Ry­
manowie sprzedają korzec pszenicy po 10  zr. 
do 10 zr. 30 k r . ,  żyta po 8 z r . , jęczmienia po 
5 do 6 z r . , owsa po 3 z r . , a ziemniaków po 
50 kr. do 1 zr. w. w. Spodziówano się że do 
Węgier będą tu zawczasu zboże kupować, lecz 
dzieje się to tylko w D u k li ,  zkąd dobry Da W ę­
gry gościn iec ; po innych miasteczkach nie wi­
dać jeszcze kupców węgierskich na zboże; po­
kazują się oni wprawdzie, jak  n. p. w Bukow­
s k a ,  ale kupują  tylko krowy niedrogie, plącąc 
za jeduę po 30 do 35 zr. w. w . —  W" W ęgrzech 
była wielka obawa o przezimowanie byd ła ,  lecz 
ta po większej części już  ustala , gdyż przy cie­
plej i d ługiej pogodzie , oziminy tak wybujały, 
że je  najczęściej koszono i na siano zachowano.
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STOSUNKI LUDNOŚCI GALICYI,
podług spisu odbytego w  roku 1840, w  .po­
równaniu z  ludnością lat poprzednich, ja -

koteż i z ludnością innych prowincyj.
(Dokończenie artykułu przerwanego w Gazecie nro. 151.)

R o z 'd -z  i a ł  I i i .
* ISilans'ludności*

Był czas, w którym tak w teoryi jako iiw p r a ­
ktyce, liczbie ludności daleko większą niz dzisiaj 
nadawano wagę; a pomnożenie ludności stanowi­
ło główną zasadft, k tó rą ^ ię *  w wewnętrznem za- 
rządztwie paóstw kierowano. W owytn lo czasie, 
statystyka ludności, naturalnie ze w wielkiem by­
ła uważaniu, co leż sprawiło, iż nauka ta w m nó­
stwo s«czegójów się zapuszczała. Było wtedy zwy­
czajem , popjywad się w statystyce ludności z 
wymysłami wszelkiego rodzaju; a pytanie, jak 
prędko ludność kra ju  podwoić się m oże , jest 
jeszcze jako puścizna owych czasów, i po dziś 
dzień stałą rubryką w największej liczbie dzieł 
statystycznych. Z samych nagich liczb ludności, 
silono się odgadnąć teraźniejszość, przeszłość i 
przyszłość, i zapuszczano się przytem nieraz w 
polityczne przepowiednie , które na takiej p ra ­
wie samej, juk i proroctwa meteorologiczne wspie­
rając się posadzie, w wartości i wiarygodności nie 
w il le  je  przechodziły.

Jed n ak że ,  byle tylko nie wpadać w takio o- 
stateczności, to bilaDS ludności ma swoją wartość, 
zarównie jak  i sama w ogóle statystyka ludności, 
gdy nie przekracza właściwych sobie granic. T ę  
warlość m a ona za sobą , gdyby nawet na wyka­
zaniu tej jednej prawdy poprzestała: żo z postę­
pem  czasu, także i ludność kraju ciągle jedno­
stajnie postępuje. Posiępowanie to jest ruchem  
ludnośrf prawom natury odpowiednim; gdyby 
ono w jakim kraju postrzegać się nie dało, byłoby to 
skazówką większej lub mniejszej choroby społe­
czeństwa, czyli innemi słowami wyraziwszy, zna­
mionowałobym zachodzenie jakich’ś nienatural­
nych okoliczności i wpływów w organizmie państwa.

Jeżeli  zresz tą  w rozmaitych państwach, a na­
wet w rozmaitych prowincyjach lub obwodach 
tegoż samego państwa, wzrastanie ludności me 
idzie w jednakowym stosunku , to przecie zawsze 
tylko miara sie zm ienia , nie zaś samo prawo; 
a lbowiem wzrastanie ludności wszędzie się po­
wtarza , gdzie tylko rozwijaniu się je j  nie stanę­
ły w opór sztuczne przeszkody, gwałtem ją  wstrzy­
m u jące ,  lub leż gdzie ludność nie doszła swego 
najwyższego kresu , to jest tego, od którego juz  
przeludnienie sic zaczyna.

W  Monarchii Austryjackićj nie zjszlk żadna t  
wymienionych tu okoliczności. WirS An-sir i*rtlrwymieniony cli lu oKoliczności. Wyjąwszy rok 
1831, w którym cholera zrzędził* niczćm nfena- 
grodfony ubytek 70779 ludzi* te i^m lfiHe rok 
wyjąwszy, ludność krajowa wzrasta jednostajnie 
i pomnaża się własnemi siłami od roku do roku 
jak  o tem  z  następującego wykazu przekonać 
sie m ożna:

W y Ł a z  I .

R o k  j S to su n C k  u m a r ły c h  
do ro d z ą c y c h  się

•
P rz y ro s te k

1828 100 : 118 115828
1829 100 : 114 9 2 643
1830 100 : 122 140003
1831 100 : 91 -----*)
1832 100 : 103 2 5 0 )7
1833 100 : 123 149562
1834 100 126 168622 *
1835 100 124 156643
1836 100 : 105 39750
1857

1828— 1837
100 122 152557
100 : 114 970636

» Styryi *
» liarynlyi i Itrainie .

114
121
1 2 4
1 3 0
1 1 7
1 0 9
149

W prowincyjach Monarchii oddzielnie uważa­
nych, stosunek umarłych do rodzących się, był 
(według Springera) .następujący

W Austryi poniżej Anizy . jak  400 ; 103 
» » powyżej » . 100 : 105

« . . , » 100  : 120
. » . io o  ^ 1 1 2

» Obwodzie N ad brzeżnym  * 100  : 137
y Tyro lu  • • - * 100
» Czechach • • . » 100
» Morawii i Szlązku . . * 100
v Galicyi • • * v 100
» Lombardzkiem . . » 100
» Wenechiem . . * » 100
r  D a lm acj i  . • •  • » 1 0 0
A tak, ludność postępuje najszybszym krokiem  

w D a lm a c j i ,  w Obwodzie Nadbrzeżnym i w Ga­
licyi, najwolniejszym zaś w Arcyksięztwifi onstry- 
jackiem a potem  w państwie weneckiem.

W przeciągu łat o śm iu ,  to jeet od roku 1818 
do 1835 we wszystkich razem  wziętych prowin­
cyjach Monarchii Ausiryjackiej **)[(pr ócz Węgier): 

płci mezkiej żeńskiej
urodziło s ię :  . 3,196,196 . . 3,010,461
u m a r ł o: . . 2 ,7 7 2 ,2 24  . . 2 6 5 6 ,1 0 4

A zatem p rzy b y ło :  423 ,972  . . 354,357
A lak, p łci m ęzk io j  przybyło  r o c z u i e  w p rze ­

cięciu o 8 7 0 2  głów więcej niżeli żeńskiej, — i 
z dalszym czasem  przewyżka płci żcńskiój m u ­
siałaby z n ik n ą ć } a lbowiem  gdy ^

* )  W  ty m  ro k u  lu d n o ść  k ra jo w a  p o n io s ła  u b y te k  
70779 lu d z i.

# $ )  S p r in g e r . S tro n ic a  183. %
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na 400 naroJfceii, jest 
51, 50 płci m ęzk ie j ,  a tylko 48, 50 płci żeńskiej, 

z-.ś ‘na 100  um ar ły ch ,  jest ,
51, 07 ptci ińęzklój, a 4s’, 93 płci żeńskiej, wypa­
da więc na stronę ptci męzkiej korzyść O, 43 na 
Stu (czyli 43 na 10000) ;  przy której to korzyści 
p łeć  tnęzka wyrównałaby z czasem w liczbie 
ptci żeńskiej, gdyby nie lata wojny, które pewną 
ilość męszczyzn sprzątają.

Bardzo ważną okolicznością na stronę przybyt­
ku  ludności, jest zmniejszanie się śmiertelności 
w nowszych czasach postrzegać się dające, tak np: 

W  Czechach urodziło się umarło
od r: 1785 do 1800 1 ,929 ,623“ . 1,456,412
» * 1819 — 1827 1,330,890 . 885,128

Gdy więc w piehwszych 10 latach liczba tych 
co na 'świat przychodzą, miała się do liczby u- 
marłych jalt 132: 100; tymczasem w późniejszym 
okresie,‘'to jest od roku 1819— 1827 stosunek ten 
zmienił się na korzyść liczby rodzących sic, jak 
150 : 100 . Podobne stosunki zachodzą i w in­
nych prowiocyjach 'VIonarchii.

Z resztą, wzrastanie ludności postrzegać się da­
je  nie tylko w krajach całkowicie branych, ale
jak  u nas, tb nawet i w wielkich miastach, w
których śmiertelność juz  sama z siebie jest tak 
wielką. Wszystkie główniejsze miasta Monarchii 
Austryjackiej pokazują corocznie nadwyżkę liczby 
n a ród"  nych nad umarłerni. Jedna tylko Weue- 
cyja stanowi w tym względzie wyjątek *), albo­
wiem to miasto liczyło
od r. 1800— 1804 na 100 narodzon: 134 umarłych 
» » 1828— 1829 » b » 123
r » 1832— 1834 » » » 113 »

Według podanych przez nas wykazów, (a m ia­
nowicie wykazu I w Gazecie nro. 33, wykazu 
YJ ] % v  Gazecie nro’. 102 i wykazu XI, w Ga­
zecie nro. 150), była w Galicy i:

W y k a z  II.

s
i>“»

3  «£5

£

L u d n o ść ,
k ra jo w a
p ra w ie

L ic z b a

A w ięc  z n ad w y żk i 
lic z b y  n a ro d z o n y c h  

n ad  u m a rłe m i 
p r z y b y ło

n a ro d z o ­
ny c li

u m a r ­
ły c h o só b p C tu

lu d n o śc i

1834 4377000 199396 135808 63588 1 4J10
1835 4439000 ■ 198120 139163 58957 1 3J10
1836 4498000 197180 130106 67074 1 5J10
1837 4563000 223351 162407 60944 1 3 jl0
1838 4624000 198777 141313 57464 1 2J 0
1839 4681000 205441 1453)8 60123 1 5J10
1 84o[ 4764000 214139 156093 . 58046 1 2J10

•*} S p rin g c :; ,r S tro n ic a  185.

A więc roczny przyrostek ludności wynosi w Ga- 
licyi od 1 Y lo do l s/ ia procentu całkowitej ludno­
ści.' W tern przybieraniu ludności pleć m ęzka 
ma górę ,  gdyż od roku 1884 do roku 1840 prze- 
wyżka pici żeńskiej zeszła z 2y i0 na i 9/ i0 pro­
centu całkowitej ludności krajowej.

Bardzo odmienne otrzymalibyśmy w ypadki, 
gdybyśmy pojedyncze obwody Galicyi w lej mie­
rze przechodzić chcieli; dla ograniczonej szczupło­
ści, miejsca, nie możemy się tutaj w to zapu­
szczać.

Atoli, to cośmy Ul d >tąd pouali, przekonywa 
zawsze: iż przybywanie ludności co do liczby, zga­
dza się w Galicyi zupełnie z prawami natury, to 
j e s t : iż ono zostaje w odpowiednim stosunku z 
teini czynnikami, od których według teorii i do­
świadczenia zawisło. Idzie ono szybszym krokiem 
niżeli w największej części innych prowincyj Mo­
narchii; a przypuszczając, iż stosuuek rocznego 
przyrostku do całkowitej ludności i nadal taltiż 
sarn pozostanie, i ze nie zajdą żadne gwałtownie 
przeszkadzające przyczyny , to w takim razie ro­
kować można , iż dzisiejsza ludność Galicyi po ' 
dwoi się za 55 do 60 lal.

Z drogiej znowu strony zważywszy, że z po­
stępem rolnictwa i p rzem ysłu , także i ludność 
prędzej postępuje, a Galicyja dziś jeszcze nU li­
czy się do krajów na wyższym stopniu wykształ­
cenia stojących, — zważywszy dalej, ile to jeszcze 
jest gruntów dotąd n ieużytych, w jak ciasnych 
granicach przemysł 1 handel, ile to jeszcze oblityełi 
źródeł pomocniczych dotąd albo nie tknięto, albo-o ,  . , ,  0 ' . 1 ** O 7
tez me dosc użyto, ile to jeszcze siły ludzkiej 
znajdzie zatrudnienie, gdy z czasem Galicyja za­
cznie się ubiegać w przemyśle z bogalszemi pro- 
wiacyjami Monarchii, można z pewnością jeszcze 
prędszego podwojenia się ludności spodziewać. 
i)o przesadzonych wszakże liczymy rachuby tych 
statystyków, według których ludność Galicyi m o- 
źe się już. w 22 do 25 latach podwoić. Bo dość 
tylko to przytoczyć, że luduość Galicyi wynoszą­
ca w roku 1803 do 3,711,333 dusz, nie doszła 
do roku 1840 wyżej jak do 4 763,061 dusz. Gdy­
by więc 'powyższe przypuszczenie było słuszne, to 
przecie w przeciągu 37 lat, to jest od-roku 1803 
do r. 1840, ludność ta ,  nawet mimo zaszłych w 
tym  czasie wojen, powiunaby się była o wiece] 
niż o 1,000,000 ludzi pomnożyć.

3S. © u i e c.
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